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Konkursu na posadę B ibliotekarza te \ Uni
w ersytecie Jagiellońskim .

Niniejszem w imieniu Senatu Uniwersyte
tu  Jagiellońskiego, podaje do powszechnej 
wiadomości, iż do obsadzenia posady Bibijo- 
teka rza  z obowiązkiem wykładania prelekcyi 
bibliografii po 3 godziny tygodniowo, w j ę 
zyku polsk im , z pensyą stalą 7000 zip: ro
czn ie ,  otwiera się konkursowy popis. Klo- 
by sobie życzył dostąpić tej posady, win.en 
nadesłać pocztą na własny koszt prośbę do 
Rektora  Uniwersytetu, najpóźniej, na dzień 
20 Lutego 1836 r. dołączając do hiej nastę
pujące Jo\*ody: 1) M etrykę, 2) Bieg żvc:a ,
3}J(Dyplom ^doktorski" otrzymany w K rak o 
wskim lub innym Uniwersytecie, będącym W 
Państwie jednego zijtrzech Najjaśniejszych O* 
^iekuńczych Dworów kraju tu te jszego /  HI

4. Złożyć dowód 'pracowania przy jak ie j  
znakomitej bibliotece J xak d ługo , iżoy cZas. 
ten jego  pracy, mógł jbyć uważany za dosta
teczny do obeznania się z urządzeniami i ma* 
nip-ilacyą Biblijoteki. |

5. Udowodnić posiadanie języków' ' litera
tury i bibłijogratii 's law iańskie j j a przynaj
mniej polskiej. Umiejętność więcej językówr 
obcych, osobliwie starożytnych, ^zapewnia k a n 
dydatowi nad wspólubiegającytni się pier
wszeństwo.

i 6. Okazać dowód znajomości numizmaty
ki i manipulacyi d rukarsk ie j ,  dla przekona
nia s ię ,  że i zbiór numizmatyczny w porząd
ku utrzymać i o ile być inoże pomnażać, i 
od uszkodzeuia D rukarn ią  przez osoby, w któ
rych ręku zostaje, przez pilny dozor zachować 
będzie w stanie.

7. Nakoniec W spółubiegający się, winni bę
dą udowodnić posiadanie znajomości dyplo
matyki literackiej,  iż nie tylko stare ręko -  
pisma dokładnie czytać, ale i w iek i ,  w któ
rych były pisane, oznaczyć są  w stanie. P u 
czem ci z ubiegających się którzy po przej
rzeniu przez Senat Uniwersytecki próśb i 
dowodów za  godnych być przypuszczonymi 
do ubiegania się uzM ni b ęd ą ,  wezwa
ni zostaną przez Rektora  Uniwersytetu do 
odbycia konkursu postanowionego nieodmien
nie na dzień 14 kwietnia 1836 r. piśmien
nie - na a dzień 13 t  ui. i r .  ustnie w języku 
polskim.

K raków  10 grudnia 183; roku.
(3r.) Sekre tarz  Uniwersytetu 

A . Czupski.

T o w a r z y s t w o  d o e r o c z y \ n o s c i .  D o 
nosząc niniejszem, iz przedsięwzięło w d. 7 
b. ni. w C zw artek  dać K assyno  w sali pana 
Knotza na korzyść ubogich pod ouieką jego ■ 
zostających, ma n ad z ie je ,  i i  ię.cząc zabaw-;- 
z  wsparc iem c ie ipiącój  ludzkości, laska



P u llicsn o id  przez liczne zebranie się kassę 
ubogich zasilić raczy.

K raków  4 stycznia 1836 roku.
F r. Sal. Gawroński JPrezydujący.

N ihaicy. Gazeta pruska rządowa ogła
sza następujący l is t ,  przedrukowany na pro
śbę autora w gazecie augsburskiej:  »Are* 
nernberg  14 Grudnia. W ie le  dzienników u- 
mieściło wiadomość, ze  odjechałem do P o r 
tu g a li i ,  w celu starania się o rękę  królowej 
Donny Maryi. Jakkolw iek  pochlebnym jest  
ten domysł połączenia się z tak piękną i cno. 
tliwą k ró low ą, wdową po moim drogim kre
w nym , czuję się .jednak obowiązanym do za
przeczenia tej pogłoski, do czego z moją wie
dzą  żaden k rok  niezostał uczyniony. U w a
żam za rzecz potrzebną dodać, że mimo ży
wego spoiczucia dla Portugalii ,  nieprzyjąt- 
bym jed n ak  tronu portugalskiego; gdyby 
przypadek zrządz ił ,  żeby niektór* osoby na 
mnie oczy zwróciły. N ap:Lud\Bonaparte.

F r ASCYA.  Mioisteryalne dzienniki dono
s z ą  dalsze szczegóły z Algieru po opanowa
niu przez Francuzów miasta Maskary: »Dn".a 
7 grudnia rozkazał marszałek Clauzel prze
trząsnąć  to miasto. Znaleziona ogromne ma
gazyny pszenicy, jęczm ienia , słomy, złych 
zucharów , mnóstwo siarki i wiele prochu. 
W  bitwie pod M aktą stracone haubice kil
k a  wozów prochowych i la w e t ,  które w o- 
wej wyprawie wpadły w ręce Abdel Kadera, 
zostały tu znalezione; kilka starych hiszpań
skich armat było zagwożdżonych. Dnia 8go 
grudnia oświadczył Bej Ib ra h im , że Maska- 
ra  była zbyt oddalonym punktem , i żądał po
wrócić z wojskiem do Mastaganen. Żydzi 
prosili luwnież o pozwolenie, żeby inogli to
warzyszyć wojsku. Mury miasta zburzono 
natychmiast, na publicznych miejscach i w do
mach zgromadzono materyały pa lne ,  i M a- 
sk a ra  nazajutrz po wyjściu w ojska , została 
oddaną na pastwę płomieni, liano wyszło 
wojsko z miasta, lbrahiina Turcy  wyszli naj- 
p ierw si, za niemi zaraz oddaliła się ludność

żydowska, k tó ra  "Mężczyzn, kobiet i dzieci 
liczyła 600. Postanowienie dnia poprzednie
go było punktualnie wykonane, i ze szczytu 
gór widziało wojsko po raz  ostatni p ias to  
M askarę w płomieniach. P o  przykrym po- 
chodzie nadciągło wojsko 12 grudnia  do Mo- 
stanagen.*—  Dziennik paryzki Czas donasi,  
że K ró l Sardyński na ż ^ H ^  francuzkiego 
rządu  'oświadczył uroczyście iż uzbrajania 
jego  na morzu nie m ają  na celt' ni ienia 
pomocy ani D on K arlosow i, ani Don Migue- 
lowi; że lubo niemoże zabronić osobom pry
watnym przesyłania pieniędzy i broni dla Don 
K arlo sa ,  wszelako flotta sardyńska nie przed- 
się weźmie nigdy wyprawy, któ iaby pośrednio 
lub bezpośrednio postawiła go wnieprzyjaz- 
nem stanowisku względem Francyi lub An
glii.—  Panowie G e rm a in -S a rru t  i Sainl-Ed- 
m e ,  wydając iiograficznr panorama pod tytu
łem: , ,  Biografia tego-czesnych“  chcieli w 
niej umieścić rys życia pana Genuude, odpo
wiedzialnego wydawcy Gazette de France z  
przyłączeniem jego  portre tu ,  lecz na o- 
statnie rząd  niedozwólił. Z  tego powodu na
pisali oni do p. Genande l is t ,  który się tak  
kończy. »A Więc ziściły się słowa jednegc 
z parów, które  wyrzekł przy rozprawach nad 
projektem do nowego prawa o d r u k u , że o- 
soby których Fizyonomije niepodobtiją się mi
n istrom , nie będą mogły kazać robić swoich 
portretów. Co w tenczaz uważana za prze
sadę , ziściło się teraz rzeczy wiście.»—« Lecz  
ci panowie zapominają, tnówi jeden ministe- 
ryalnj dzień ik ,  źe przy owym portrecie by
ły odmalowane liii j e , a to się sprzeciwia no
wym prawom o druku. ces ,  i cw.

H i s z p a n i a . Dnia 11 grudnia Mendiza- 
bal podał następny projekt sejmowi do za
mienienia w prawo: »Gdy je s t  niepodobień
stwem uzbroić w tej chwili wszystkie osoby 
powołane do służby nchwałą 23 marca 1835 
ro k u ,  przeto wzywają się wszystkie władze 
miejskie i wiejskie, aby niezwłocznie do gw ar- 
dyi narodowej zapisały te osoby, które przez 
sw oją moralność dają  najpewniejszą rękoj
mię narodowi. Synowie, którzy 25 lat skoń-
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czyli, mogą bez pozwolenia rodziców zacią
gać się do gwardyi narodowńj. Dalej do t e j 
że gwardyi m ogą wstępować następujące oso
by, lubo nie m ają  przepisanego wieku a na
w et gdy żadnego podatku nie p łacą : 1)
Procerowie i prokuradorowie Królestwa. 2) 
Wszyscy urzędnicy. 3) Dyrektorowie, rekto- 
rowie i professorowie Uniwersytetów, gisuna- 
zyów i innych publicznych zakładów nauko
wych. 4) Nauczyciele nauk  pięknych. T u  
wymienione osoby są  obowiązane pełnić służ
b ę  za obrębem miasta.—  Ci gwardziści, k tó 
rzy  będą rauni w czynnej służbie i rodzice 
umarłych z r a n , mnją prawo do nagród słu
żących linijowemu wojsku.—  Posiadłości Don 
Karlosa  i jego stronników będą szczególniej 
użyte na opędzenie tych wydatków, i tylko 
W przypadku, gdy wspomnione dobra będą 
niedostateczne, skarb będzie podejmował ko
szta.*— N a  temże posiedzeniu sejmowem, 
podało ministeryuin, w skutek urnowy zaw ar
tej z rządem angielskim , projekt do prawa 
O Zniesieniu hundlu niewolnikami w osadach 
hiszpańskich. Listy z Burgos n iew ątp ią ,  iż 
jenera ł  Almodowar udał się do armii tylko 
w interessie wojennym. Byl przyjęty od j e 
nerałów Ewans i Kordowy, w których towa
rzystwie uda się do wojska a jenera ł  Alawa 
odjedzie z Santander wprost do Paryża. g p s .

A s g l i a .  Gazeta M onung H erald  jest  
tego zdan ia ,  że jeźli z nieporozumień F ran- 
cyi ze Stanami Zjednoczonemi przyjdzie do 
wojny, cała wina spadnie na Fm ncyą a spra
wiedliwość będzie na stronie Ameryki. »Gdy 
słnszność żądania Ameryki uznaną została, 
mówi ta g a se ta ,  coż nadaje prawo F raucyi,  
łączyć nowe warunki z wypłatą? Niech pier
wej d l i ig jtap łac i ;a potem się upomni o ho
nor narodowy. Jest  to osobliwy sposób b ro
nienia honoru narodowego odmawiając wy
płaty uznanego długu. Gdy by prywatny czło
w iek tak dz ia ła ł ,  okrzyczanoby |go za bar
dzo pospolitego i czci pozbawionego człowie
k a .* — Dziennik Sun ogłasza warunki (już 
W naszej gazecie udzielone) małżeństwa Don
ny Maryi z xięciem Koburg i robi uwagę:

*Że układy, już  teraz 'ukończone,byłyby wcze
śniej zaw arte ,  gdyby się Francya nie w inie- 
ssała w tę sprawę z powodów narodowej po
lityki a może z familijnej zazdrości. T e ra z  
niedostaje tylko potwierdzenia umowy ze stro
ny gabinetu lizbońskiego.* — Ze względu na 
rozkaz  królowej Portugalsk ie j ,  rozwięzujący 
pułk  grenadyerów angielskich przez Don P e -  
dra zwerbowany, donoszą dzienniki londyń
sk ie ,  że dowódzca tego p u łk u ,  pułkownik 
D odgins, wszedł teraz w służbę hiszpańską 
jako  jenera ł Brygady', i że większa część lu 
dzi tego pułku przyjęta również służbę hisz
pańską i już przybyła do Barcelony.—  Roz
maite dzienniki doniosły niedawno, że zno
wu wiele osób uduszono, aby ich ciała sprze
dać do anatomii; lecz teraźniejszy stan ana
tomii ma być ta k i ,  i ż  byłoby niepodobnein 
wznowienie tali szkaradnych zbrodni.—  L i
czba osób, które w ciągu 11 miesięey odby
ły podróż kolejami żelaznemi między Dubli
nem a Kingston w wynosi przeszło milion.

Gjrm cya. Nowa rada państwa jest  cią
gle ulubionym przedmiotem rozmów polity
cznych i uwag dziennikarskich. Gazeta A t- 
hi/ta wynurza obaw ę, iż rząd utworzył tę 
radę jedynie dla tego, aby pytanie o udzie
leniu konstytucyi na bok usunąć, a luho przy
znaje , że rada państwa składa się z mężów 
wsławionych w wojnie o niepodległość, o- 
strzega przecież Greków, aby się niedali ł u 
dzić względem ważniejszych rzeczy.— N a 
sza bojaźliwa polityka , mówi ta gazeta da
le j ,  względem Turcy i ,  jes t  ciągle godną po
żałowania. Czyż G rec ja ,  bez rządu, bez za
siłków pieniężnych, słowem bez tysiącznych 
ś rodków , które teraz posiada, nie (ftrzyma- 
ła  walki przeciw potężnemu nieprzyjacielowi? 
powinnaż się teraz korzyć przed stokroć s łab 
szym? Jeszcze płomień zapału w mieszkań- 
Cali Tessalii aż do bram Stambułu i do g ra 
nic Azyi nie w ygasł,  on goreje pod po
piołem ; a kto temu nie w ierzy, niech się 
spyta każdego, który z za morza lub za gór 
do nas przychodzi; jeszcze wic i czuje S u ł 
ta n ,  że na wulkanie siedzi, który zapalić



może jedno słowo wyrzeczone przez króla  
Ollonn. Lecz jeźli G rec ja  zrzeka się dobro
wolnie swojego groźnego stanowiska; jeźli 
zebrze pokornie o zaszczyt posłuchania u 
Beis Kffendego lub jego  ostatniego tłumaoza, 
powinniśmy samym sobie przypisać, źe T u r-  
cya naszych obywateli w Stambule haniebnie 
znieważa i uc iska , i że baszowie przysyłają 
nam rozbójników do granicznych powiatów, 
którzy porwane Greczynki [do ich haremów 
sprzedają. Jednakże nasi ministrowie są peł
ni radości, gdy turecki koramissarz powraca 
do załatwienia stosunków posiadłości w Eubei 
i Flyotis. T o  jest coś wielkiego.!* GPS.

, i.
K r o s i k a  l i t e r a c k a . Pomnik r y c e r 

stw a Polskiego z  wieku X V .  odkryty przez 
Tomasza U jazdow sk iego , niegdyś [wydawcę 
Pamiętnika Sandomierskiego w Krakowie 1835 
roku. Do tego przyłącząną jest  rycina ar
kuszowa przez p. Lipnickiego w K rakow ie , 
wyobreŻBjąca Matkę Boską a  przy niej k lę 
czy rycerz w  całkowitej zbroij,N a lilis  Johan
nes de Ognasd du x  Yalachiae Capitaneus 
Czechoriensis in kac la s ilica  anle majus al- 
la re  sepullus. Q_uiescit benefactor E ccle- 
siue a. d. 1450. Ale kto był ten x iąże , czy 
wojewoda W ołoski, Starosta Czechowski, k tó 
rego wyczytujeroy Ugenasdł wiemy źe w tym 
czasie wojewodą W ołoskim  był syn Dragu- 
łu  Bladus a wnuk Myrxnsa. W  Multanach 
około tego czasu kilku panowało: Stefan, Piotr, 
A lex an d e r ,  B o g d an — z tych jeden drugiego 
wyganiał , może to więc hędzie jeden z tych 
wygnańców; bo wiemy że Wołoszczyzna przy
tykająca do granio Polski później Mołdawią 
nazywa# się poczęła. Uczeni, mężowie T o 
w arzystw a naukowego, zapewne nas w tym 
względzie lepiej oświecić nieomieszkają; do 
nich to bowiem i z urzędu i z powołania 
należy' tantas c a m p o n e r e  lites. Nam korzy
stającym z wydanych dzieł przez T ow arzy

stwo , owoców ich głębokiej nauk i ,  pozosta
nie tylko uwielbiać niezmordowaną czynność 
i gorliwość Tow arzystw a  w rozkrzewianiu 
ś w ia t ła ,  co było szlachetnym a jedynym za-

wiązania s i ę , Towarzystwa naukowego k ra 
kowskiego powodem.

 ̂ R o z m a i t o ś c i . Na, marsowem polu w P a 
ryżu założono drogę żelazną i następny wy
padek otrzymano. Związano razem 4 wozy 
na które 15,000 funtów włożono, i jeden koń 
c iągnął z łatwością ten ogromny ciężar.— Z  
dniem 1 stycznia ustaje w całej Francyi Jotę-' 
rya. Je j  dyrekcya mogłaby była na końcu 
wpaść w wielki,kłopot, gdyż w Boulogne na 
trzy numera stawiono 25,000 franków. Gdy
by ta trójka wyszła , grający zyskałby 137 
milijonów.—  Już się zgodzono na wzniesie
nie pomnika W alte r  Skottowi. Zachodzi spór 
ty lko, czy ma być użyty na to obelisk 200 
stóp wysoki', czy też krzyż gotycki 80 stóp 
wysokości mający..

M o d y .  Około północy po marmurowych 
stopniach, okrytych ponsowo szkarłatnym ko
b ie rcem , z s tęp u je  młody człowiek, którego 
płaszcz tylko do kolan dochodzi i ukazuje 
świeżą podszewką z białego atłasu. Sądził
byś że to paź z  dworu Franciszka I. ale w 
tym człowieka nieniasz nic historycznego. 
Jego złotem tkana , kukurydzowej barwy 
kamizelka nienależy wcale do obyczajów da
wnego dworu. A  bronzowego koloru fra
czek z-krótkim stanem a  długiemu pałam*, 
którego wązkie rękawy zatedwie do ręk i  się
g a ją ,  nie widział bynajmniej pierwszej mło
dości swego właściciela. Kapelusz pomięty, 
pognieciony, lecz omyliłbyś s ię ,  sądząc ża 
należy do nieporządnego człowieka, gdyż 
taki stan kapelusza zdradza potulność i g ię t
kość rnuteryi, wszystkie postacie przyb iera ją 
cej. W  tym obrazie widziałeś wzór najwięk
szych elegantów paryzkicli, j a k  z włoskiej 
opery lub przepysznych salonów Rotszylda 
wychodzą. T a k  się ubiera teraz młody ele
g a n t ,  jego  mały płaszcz zowie się KaŚawei- 
ska i pochodzi jak  cały strój od najsławniej
szego paryzkiega k raw ca , Humanna.

T e a t r  S A r O D O W Y .  W  Niedzielę po dra
mie: R u d o lf Xiąze Sabaudyi i wywołano p. 
Feifer. Ju tro  czarodziejska melodrama pod 
tytułem: Smierc’ i Dzierżawca.
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PR ZY JEC H A Ł! DO KRAKOWA

Od 4 do 5 Stycznia  
S teinhauser A ngust ,  Friedrich August, 

Neuliider Henryk wszyscy z P r u s s ,  Szuwal- 
ski Adnin. z Polski.

W y j e c h a l i  z  K r a k o w a .

Sznwalski Adam do Polski.- - . . . .      ■ ■      — — —
J u t r o  z pow odu  uroczystego świat u G a z d a  Krakowska niewyjdzie.


